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Utworzenie Rady Szkół Wyzższyci: 


Decydująca odpowiedź 
Już tyłko trzy tygodnie dzieli 


nas od dnia, w którym całe spo 
Rezeństwo polskie wykreśli za 
sndnicze linie naszej polityce j za. 


łażeniom ustrojowym. W poczuciu 


glebokiej troski o sprawy państ 
wowe i w znozumieniu swojej po- 


winności obywatelskiej dojrzały 


politycznie Polak złoty swoją 
powiedł na trzy aasadnacze pyta 
nia, które zadaje mu w tej chwi} 
nie la, czy inna parlia polityczna, 
ałe po prosu chwila dziejowa, 
polska rzeczywistość, rozkwitają- 
ee po najsiraszłwszej „wojnie ży- 
cie połitycane. 

Napisanie kółku liler, czy posta- 
wienie kiiku kresek jest sprawą 
pozornie prosią. A jednak trzeba 
sobie gruntownie uświedomić 
1 to jest jeden z tych wstępnych 
ekiwiązków — śe od mojej od- 
powiedzi zależy dalęza struktura 


Polskę na czele pochodu państw i 
nsrodów w kiarmoku postępu. 
Gdpowiedź na drugie pytanie 
przesądza o strukturze gospodar- 
czej o dźwignięcią na wyższy po- 
nom ekonomiczny zadań przemy- 
am i rolnaotwa. Rozwiązmie jedno. 
enaśmie w sposób jedynie właści- 
wy caly splot zagadnień społecz- 
ńych, które zawsze tak blisko obok 
akonoinicznych słoją. Otwiera 
rewi nassym xpołeczeństwem sze: 
rakie horyzonty dobrobytu spo- 
łecznego, podnosi przeciętny po- 
miom gospodarczy jednostki. Jed- 
nym królkim „tak“ nadrabia na- 
sze historyczne opóźnienia, oraz 
zaniedbania i stawia polską jed- 
nastkę rolną i przemysłową obok 
odpowiednich jednostek w kra- 
jach tak dobrze zagospodaroma- 
nych jak Dania, Holandia, Anglia 
i państwa skandyramskie. 
Wreszcie trzmcie i oałałnie py- 
tepe Træt jago jest lak jasna, 
tak głęboko polaka i tag miewął: 
plrsa, że nadpowiadź na nie jest 
zhyha najlatwiejsze. O czym my- 
kleliśmy przez te koszmarne lała 
wojenne? Włąśnie o tym, o czym 
monogam m am wię 


«wawa (PAP) 


niku Ustaw, uchwalony przez Radę 
Mimstrów i zatwierdzony przez Pre. 
zydinm Krajowej Rady Narodowej 
dekret z dnia 17. 5. 1946 r. o utworze. 
niu Rady Szkół Wyższych. 


UCHWAŁA RADY MINISTRÓW 
Wobec postawy większości mło- 
dzieży, kłóra pragnie poświęcić się 


knie zaś wobec wielokrotnie stwier- 
dzonych faklów, iż w Środowisku 
mineets pe imi dąsełaję 470 


wystąpień i poczynań, sprzecznych 


budowy państwa, wobec stwierdzo- 
organiaacji antypaństwowych i anty. 
narodowych, ulegających obcej pol- 


Warszawa (SĄP) W nowym 
piśmie w Warszawie noszącym 


„Nie możemy się pozodzić 
m asmurwiskien większości Rady 


Warszawa (PAP) W Ministerstwie 
Skarbu odbyła się konferencja, któ- 
rej przedmiotem było uzgodnienie 
tymszasowej podwyżki płac dla pra- 
cowników państwowych i samorzą- 
dowych w granicach od 1200 da 3900 
zł z zastosowaniem progresji dla po- 


niu, żeby nareszcie postawić Pol- 
skę na wysokim poziomie ekono- 
micznym, żeby w jej granicach 
zamłenąć jakiś skończony orga- 
nizm gospodarczy. Połączenie lej 
hary surowcowej i przemysłowej 
z dlngą linią wyhrzeżn, uzbrojone- 
BO w „ stawia byt ekonomi- 
aay m ti | mw 
nych podstawach. Nie tylko to 
jednak. Naszą granica zachodnia 
daje nam w ręce jednocześnie stu- 
ty nolitycme i Wojskowe, decydu- 
jące o naszym stanowisku wober. 
Niemiec oraz o naszym bezpic- 
czeństwie. Dziś chyba już każdy 
zrozymiał, iż suwerenna polityka 
mmsi opierać się przede wszystkim 


W najbliższym 
czasie zostanie ogłoszony w Dzien: 


studiom da dabre kraju, równocze- 


niki, usiłujące wciągnąć młodzież do 
p Mieresami narodu | potrzebami od. 


hyech faktów wciągania młodzieży do 


wyższych uczełni 


nia tej młodzieży 4 wysmycdh wm. 
ni, wreszcie 


akademickiej, 


kich itd. 


Rada Ministrów słojąc w «wam 


połakch uczonych, zarówno 


opimii kraju jek i zagranicy, stojąc. 
w obronie imienia wielotysięemej: 
rzeszy młodzieży, studhaijgoej, na któ, 
rą wystąpienia nielicanych, grup rza.. 


cają cień, stwarzają kczywdzącą at- 


mośtarę wakół lych, którzy pragną 
się uczyć, aby najlepiej wykorzystać | wii 


Grupa PSL-owców odpowie „TAK“ 


ważnej gry politycznej wzywa do, 
demonstracyjmej odpowiedzi „nie” 


Mesy numer tego pisma za 


misom artykuły członka NKW“ 


PSL i zastępcy naczelnego Sekre 


tarza PSL: Tadeusza Reka, chus. 


ka NKW PSL Edwarda Rertalda, 
Mihali Kas om: chaków 
Rady Naczelnej PSL: Bolesława 


Naczelaej, która nia tyle ze wagle- | Dare ierd ingo | Kassie Iwa 
madaiwych, ile dia sS | merw mà ago. 


Podwyżka płac pracowników 


państwowych i samorządowych 


szęzególnych grup. 

(Podwyżka w granicach 1007 
najniższej grupie i 10% w najw 
szej). Jak z powyższego wynika, naj- 
wyższa podwyżka nasiąpiła dla naj- 
niższych i średnich grup uposażenia. 
wych. 


o mocne założcąia gospodarcze, A 
te właśnie gwarantują nam Ziemie 
Odzyskane. 

Te zagadnienia podane w ogól- 
nym zarysie musimy przemyśleć, 
aby dnia 38 czerwca z całym we. 
wnętrznym przekonaniem odpo- 
wiedzieć trzykrotnie „tak“. 

Ale przed tym jeszcze nie zapo- 
minajmry o niemniej ważnym abo. 
wiązku,.A mianowicie o sprawdze- 
niu w Biurze.Obwadowym czy je- 
steżśmy w ewidencji uprawnionych 
do głosowania. Możliwość wypeł- 
mienia tego osłatniego obowiązku 
istnieje tyłko do 9 czerwca. *A więc 
śpiesz się! Ostania chwila! 


Feda Rojak. 


wia aerei 
usprawnienia organizacji rakokwiy 
rozbudowy «rsa 
stypendialnego, domów  akademkc-, 


Zmiana ustawy akademickiej 


skości ideologii faszyzm, wobec ko. 
nieczności umożłiwienia dosiępa do 
młodzieży ze śro- 
dowiska robotniczegn i chłopskiego 
1 przeciweławienia się szkadiiwym 
tendencjom krzywdzemia i rugowa- 


te Śnodki, jakie pańnmo, mimo ir 
dności loty na umożłiwienie im stu 
diów, w trosce o wzchownnie zażtę 
pów młodej inteligemeji, które nuj 
kyi wypełnią zadania budow 
czych nowej POK oraz cdiem 
pewmeńa uczelckn wyższym © 
wei atmosferze pracy i nauki, «%* 
afery zgodnej z ideałami demoków 
czego państwa, powołuje Rady 
Szkół Wyższych, łukórej skład i zo 
Arma dro oter dar 


meny 
4 dnia M maja 1946-raka » sieste 
m; Ek Wyżarych, postani 


mie m. m 


Oh kac dne 
na konee <dpecypłinowną ae: 
wołanie ;jjlłnadske Bester sSoktół 
szych może .kacy prawomocnie nada 

Przepisy dotyczące składni „trybu 
funkcjonowania n= „orga | em Tę 
dsscypłmarnych wstali Prezts ‘Rady 
Minisirów. 

Art. 8. czas obowiązywania de- 
krelu nirfiejszego zawiesza się moc 
irl 5] ust. 3 uslawy z dma 15 mar: 
ca 1933 r, o szkołach akademickich. 


Przed referendum 

Do sprawdzenia spisów wybor- 
czych 'pozosdalo zaledwie kifka 
dni. Każdy obywatel jesi ohowią- 
zany Aprawałzić w awej komisji 
obwodowej, czy om nam, rodzina 
jego i najbliżsi aqsiedzi figurują 
- <a 

Peresi hihi miai 
sprawdzić, czy wszyscy lnkatorzy 
tusrają w spisach-i'czy są skre. 
śleni ze spisów ci. kkórzy” wyje- 
chali, 

Komisja obwodowa pracuje en- 


dziennie, w niedziele i święta z © 


za i popoźwdwia 


„NAPRZĄD* 


ODCZYT MIN. TOW. STAŃCZYKA 
| W stbońę dnia (. VI. e god IStej w 
sali Rady Miajekiaj w Krakowie oh. min. 
Stańczyk wyzkmi nóczyt p. £. „Stany Zie- 
dowe | O. N. Z an Polska". 


—— 
Kobiety odpowiedzą 
„TAK" 

Warsrawa (SAP). W dmiu wczoraj 
szym odbyła się w KiC ZZ 1 Ogólno- 
krajowa Konferencja Kobieca, w któ 
rej wzięły udriak delagotki waryst: 
kich związków zawodowych a całe 

go kraju, 

Zasadniczy referat w sprawie Re- 
ferendum Ludowego i organizacji 
działalneści kobiet w ramach związ- 
ków zawodnwych wygłosił taw. po- 
sel Sokorski, sekretarz KC ZZ. 

Po referacie odhyła sie dyskusja, 
która wykazała zroznmianie iniere- 
sów klasy robotnienej przez delegat: 
ki. 

Tehwalono razołucje, popierające 
politykę PPS, PPR, SD i SŁ w spra- 
wia Referendum Ludowego. 


Nowe wyda wnictwa 


Ukazało się nowe czasopismo teat- 
ralne w Krakowie, wydawnictwo Ko. 
misji Porozumiewawczej Teatrów 
Krakowskich p. t, »Listy z Teatmie. 
Jest ono dalszym ciągiem i właściwie 
piątym numerem dobrze miłośnikom 
teatru znanego nAfisza Starego Test- 
rue. Rozszerzyłu sią tylko jego bama, 
stało się ono mianowicie organem 
wszystkich teatrów krakowskich. Re. 
dakcja jak dawmiej pozostaje w rę 
kach doskonałego znawcy spraw te- 
atralnych Wojciecha Natansona, 

Już na czele pierwszego numeru 
pewne rewelacja — artykuł Jerzego 
Szaniawskiego, zaakomóiego autora 
Dwór teairówa pt, Kana Testral- 
mae, Po raz płerwesy bedaj widzimy 
znakomitego dramaturga w roll ftal 
jeloniety podejmujączgo jedan z trud- 
miejsmych w życn teatru problem — 
problem kasy. »Nowi ludzie, co przyj. 
da do teatru nie powinni widzieć na- 
pisów »Teatr« i »Kasog, jednakowych 
a tak ściśle ze sobą ałączonych. Kasa 
— to po prostu iniormacja jak 
nszałidae, »palarmma« czy »garderoba«, 
Z napisu »Teatrx powinno cos pro- 
mieniewać, przenikać w kało aimo. 
sferą jak xe słowa „Szłuka”, Bo bestr 
1a mńclka sztukaa — kończy amor 
teljetornu. 

L, H. Morslin zastawawia mę nad 
przyczynamu tej szczególnej pozycji 
jaką ma w umysłach ludzkości szek. 
spirowski »liamleic, Przypisuje to w 
pierwszym rzędzie  niesłychanemu 
wdziękowi w jaki przyozdobił aulor 
swego bohatera, 

Karol Adwentowcz w artykuie »Te- 
alre zajmuje słuszne stanowisko 
sprawie teatru dla robotników (sta- 
nowisko, które oświełlkiśmy już w 
numerze 1i-majowym „Naprzedu ': 
najlepszy gmach teatralny, najobiiu 
ciej wyposużoną scenę i kosliumerię, 
a repertuar najdoslojniejszy, bo tylko 
w wielkim dziele zamknięte są naj- 
siolniejsze, najgięhsze zagadnienia 
vuleczne i etyczne”, Jedną z najwar. 
lvyemwwkzych pozycji (ego numeru jest 
 maezlad imoraliletu francuskiego aLe 
wu d'Ądume a zarazem pierwszej 
„uuki francuskiej meznanega autora 
1 końca XII wieku dokonany przez 
ilupnę Malewską. 

W antuecie njak mówić wierszek 
zabierają gloa Stefan Flukowaka i 
Wladyslaw J. Dobrowolski, W działa 
leczących spraw piszą: W, Szewczyk 


o wyatuwiemiu „Aniygony” Anouiiha | 


w Pradze czeskiej, Maria Rokoszawa 
~O teairza ludowyma. Całość uzupał- 
mia bogata kronika teatralna, ors? 
© u ilustracyj, mowa zdobycz nowe. 
go czasopisma, (nk) | 


(M) Przedwczoraj okoła godz. S-ej 
popołudniu kifku członków bandy 
„„Błyskawica* dokonało śmiałego na- 
padu rabunkowego w Makowie na 
pociag osobowy zdążający w kierun- 
ku Krakowa. 

Uzbrojeni bandyci wiargnęli do 
wagonu pocztowego | tetroryzując 
ohsługę zrabowalłi kasę 2 pieniądzmi 
pocalowymi. Grupa operacyjna Woj- 
aka Polskiego, jadąca mociągiem do 
Krakowa, usiłowała bandytów ująć. 
Wywiązała się krótka walca, w kió- 


rej mef bandy „Prat“ 
na dworea kolejowym, 

W wyniku natychzniastowego po- 
ścigu  zastrzełono trzech dalszych 
członków bandy. Dwóch sprawców 
napedu zdołało zbiec, umosząc zrebo 
wang kasę. Pościg za zbiegłymii 
trwa. 

Była lo remla bandy „Błyskawi- 
cy“, którą rozgramlono s końcem 
ubiegłego miesiąca w powiecie my- 
ślenickim, Dowództwo po ujętym 
wlody szefie bandy „Gromie* abjął 
zasirzelony obecnie „Prut“. 


aosta? zabity 


O poprawę bytu nauczycielstwa 


W szklarskiej Porębie 
Góry obradowała konferencja Z 
du Głównego Związku 
siwa Polskiego, w której wzięli 
udział min. oświaty Cz, Wycech, 
oraz sekretarz gener. Centr. Komisji 
Zw. Zawod. tow. Rusinek. 

Wygłoszone zosiały referaty przez 
min Wycncha 1 tow. Rusinka, na te- 
mat organizacji szkolnictwa, roli 
nyczyciela, orsz udziału i 


z4 
Nauczyciel- 


k/Jelanie| |=auczycielstwa w ramach Związków 


Zawodowych. 

Zarząd Główny zajął się przede 
wszystkimt zagadnieniem poprawy 
ciężkich warunków materialnych w 
jakich pracuje nanczycielstwo. Wa- 
runki le powodują masową ucieczkę 
nauczycielstwa do innych zawodów. 

Postulat poprawy bytu został pery- 
jęty do realizacji, jako Jeden z naj- 


pracy | bardziej podstawowych. 


Lomdym (PAP). Komontator radia 
moskiewskiego Mielnikow w audycji 
nadanej w języku angielskim, podkre 
ála, że Wiofka Brytania | Stany Zje- 
dnoczone w zachodnich strefach 
okupacyjnych w Niemczech pogwał 
ciły wiele przepisów  dolyczących 
demiitaryzacji. 


W brytyjskiej strefie okupacyjnej- 
istnieją w dalszym ciągu niemieckie 
formacje wojskowe, które Już rok ta 
mu powinny być rozwiązane. Poza 
tym szereg firm niemieckich wzno- 
wiło dalałalność pod kierownictwem 


dawnych hitlerowców. 


Rada Bezpieczeństwa o Indonezji 


Waszyngton (PAP). Grupa 10 człon 
ków Kongresu amerykańskiego wy- 
slosowała pismo, opublikowane 
przez prasę, w którym wzywa de- 
legację amerykańską w Radzie Raz- 


pieczeństwa, by złożyła wiosek o 
waiesienie sprawy Indonezji — w 
szczególności sprawy używania 


wajak japońskich do tłumienia ruchu 
niepodleglościowego w Indonezii — 
na porządek dzienny Rady Bezpie- 
czeństwa, 

Posłowie, podpisani pod deklaracją 
uwałają za swój obowiązek zwrócić 
uwagę Świata na niebezpieczeństwa 
militaryzmu japońskiego, który nia 
jest całtawicie wykorzeniony. Dlale 
go też obecność wojsk japońskich w 
Indonezji 8 miesięcy po hezwarun- 


kowej kapitulacji tego kraju musi 
wzbudzać niepokój. Wojska japońskie 
w Indonezji znajdują się pod do- 
wództwem brytyjskim. Zadaniem ich 
jest utrzymanie prawa i porrądku w 
tym kraju, Okrucieństwa popełnione 
na żośnierzach amerykańskich | so 
jnazniczych w Japonii, w żadnej 
mierze nia mogą upownżniać do po 
wierzenie takiej roli wojskom ja- 
pońskim, 

Zdaniem posłów kongresu, klórgy 
wysłosowali wyżej wymienione pi- 
sma, Wielka Brytania i Holandia nia 
życzą sohie rokowań poknjowych z 
nacjonalistami indonezyjskimi i twiar 
dzą, że przywódcy indonezyjscy., któ 
try pragnęlt nawiązać rokowania, 
zostali aroszlowani. 


Wybory po turecku 


Moskwa (PAP) W depeszy z An- 
kary Agencja Toss przytacza ko- 
menlurz prasy lureckiej ma temat 
nieudanych wyborów  samorządo- 
wych w Torcjl. 

Organ partii demokratycznej— 
„Izmir* podaje azereg jaskrawych 
przykładów, ilustrujących nienormal. 
ne warunki, w jakich odbyły się wy. 
bory. W mieśrie Budzal, uczniowie 
Inslytutu rolniczego pod kierownic- 
twem nauczyciela zosiali „odkomen. 
derowant" do wm wyborczych w 


darmi kierowali do urn wyborczych 
całe grupy ohywateli, zmuszając 
wszystkich do głosowania pad groź- 
hą odebrania opornym kartek na na- 
ftę, herbalę i kawę i ukarania ich 
Arzywną. 

Vatan” pisze, że miesto Dikili w 
dniu wyhorów zostało otnczone kor- 
donem żandarmerii, klóra nie po- 
zwalała mieazkańcom na opuszczenie 
miasta, bez przepustek wystawionych 
przez partię narodowo-republikońską 
i stwierdzających, że dany wyborca 


szyku wojskowym, a w Adanie tan- | uczestniczył w głoaowanii 


UWAGA AUTOMOBILISCI I MOTOCYKLISCI! 


rawiadumtamy, 


że 


=osiała otwarte 


W Krakowie przy ul. Garncarskia] 15. Telafon 566-73 


POGOTOWIE SAMOCHODOWE 


kińre przylmuje pojazdy mechaniczne da konserwacji, mycia, smara- 
wania, uzawa drobne defekty i t. p. — Tmaże lokal szkolny. 
Kursy klerowców samochodowych JANA SCHWENKE 
Wpisy I informacje codziennie Kraków, Krupniem 14. 
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Wose iżyworv 


Leczy zaburzania źołydkowe, 
zapobisga równocześnie uiadożywie: 
niu i ostabianiu niemowlęcia, 

zwiększając jago wagą. 


fu nakycła w aafakach I składach apt. 
DrA.WANDER SA. 


BOG TARZĄDEM 2AKSTW. 
unaków 


zzz 


Proces Michajłowicza 

Belgrad (PAP). Proces przeciwka 
b. gen. Michajłowiczowi, który roz 
począł się 10 bm, potrwa okolo 4 
1ygodni. Michajłowicz powierzył ową 
obronę 2 najwybitniejszym adwoka” 
tom w Belgradzie, należącym da 
parili deinokratycznej. Wielu prawni 
ków odrnówiło przyjęcia obrony 4 
oakarżonych, klńrzy  jednocaeśnia 
a genorałom Michajłowiczena zama- 
dać mają na ławie oakarźonych. 


X DAÓLNO-POLSKĄ WYGTAWĘ PAZE. 
MYSŁU KONFEKCYJNEGO mreąda m 
łodzi od 1f-ro do go merwca Canital 
my Zarząd Przenysłn Wióklenniewogć. 

X NOWĄ CFAIELNIĘ URUCHOMIŁA 
w Wok Worcnakiaj Opókialmia Gminna 
Baenopomocy  Oklopsiaj w Kohylona 
(Dow. Orójac). Zdulność wriarórima wym 
ml 1i pół mólloma ertuk w emanis. 

x DELEGACJA HOLENDERSKA 0O 
DO SPRAW BUDOWY FORTÓW reor 
mych i marakich omaa barek podese awm 
Jao pobytu w Racaolnia prseperuaiaiis 
mrg Tmów a pzmadeawialwni uła 
pontamzah w wwiąsku u aweniaajnym ake 
portam wegla do Holandil ; 

x PRZEWODNICZĄCY LIGI MUZUŁ 
MAR$ŚKIEJ Juna oświadczył, i mum 
mania żądają beswegiędnia utworzenia 
muwarannago nańatwa  maknmołańskiegi 
w Indiach — Pokiatean. i 

X WŁAKNOAO ZAKONU MIEMIECKIB 
GO W CZECHACH Cystaznów nastala skon 
flskowana przea pańaiwo czechoslowackim 
Majątak ckiedał alg z 1.200 ha zumi ornej 
1 1/%0 ha lasu. 

X CZWARTĄ LIATĘ AUSTRIACKICH 
PRZETTĘPCÓW majan pah publikują 
delimaw! wielańskia, Pigumie na misd 
Mlkadziemiat namwlak wyhhemob blliarow 
ofw. 60 pra r ukrywa się. 

x LOTU BEZ LA! ANIA POMIĘDZY 
SZTOKHÓLMEM A NOWYM JONKIEM 
dokonał 4anokorowy Donglaa mownóziciah 
linii lotniacych, przabrzdjąć 4.00 mU m 
"poms 14 m 

X GRUPA FASZYSTÓW ARESZTOWA- 
NO W RZYMIE, Wóród mich znajdowali 
mię dwaj oflceromia czytmaj armii. Wykry 
*% sklad x hromią i acaminia. 

X HOLENDERSKIE DZIEŁA &ZTUKI 
wartości 281000 funtów guterkagów akra- 
dmicma prze Niemnoćw odnalemiono w Al- 
wieriamia. 

X KOMUNIKACJA LOTNICZA międay 
Paryżem a Asnaryką Pałodnlową obwarto 
wa cnrartak bieżącaga tyjmóóiia. 

X TRANSPORT £WIEŻYCH RYB do 
panie uagrożonych giodmm postanowi 
ma uqmawnić na konienanoli Fuzopajakiaj 


x FRANCO ZABIEGA O POŻYCZKĘ w 
Angli | Mansch Zjednonznysh Liey 
Dray iym ma poparcia wpływów czynników 
bO w emh krukach. twianiaa „ławiestia"” 
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W Święcie Ludowym tkwi głę: 
hoka symbolika polegająca na po- 
lączeniu ich wiosennej świeżości 
z emtuzjazmem, siłą młodzieńczą i 
prężnością duchową ruchu ludo- 
wego w Polsce. Olbrzymia część 
naszego społeczeństwa, bo aż 2/3 
całego narodu zespolona jest z zie. 
mą węzłami serdecznego umiło- 
wania j tradycyjnego przywiąza- 
nia. Wszyscy ci, których zamyka 
w swoich ramach ruch ludowy, 
ta ludzie, którzy decydują w o- 
kromnej mierze o obliczu naszego 
społeczeństwa i o slopniu rozwo- 
ju gospodarczego naszego Pań- 
stwa, 

Wiele się składa momentów na 
ło, żeby w dzień tego Święta na- 
strój wypełniający Serca nasze 
był naprawdę radosny. Nasze, bo 
przecież bardzo wyraźnie, wido- 
sznie dla każdego, występują głę- 
bokie więzy, zadzierzgnięte pomię- 
dzy łudem wiejskim a resztą spo- 
łeczeństwa. W lym miejscu chcie- 
libyśny z całym naciskiem pod- 
kreślić znaczenie jakie posiada 
pasz sojusz z ruchem ludowym. 
Splecione ze sobą dłonie palskie- 
go robotnika i chłopa są najmoc- 
mniejszym wyrazem wspólnych dą- 
ień, wspólnych wysiłków, krwi i 
potu, które znaczą wszystkie cięż. 
kie momenty, kiedy to w decydu- 
jących dla naszej nawy państwo- 
wej chwilach właśnie chłop i ro- 
boinik łączyłi się we wspólnym 
dążeniu do lepszej damokratycz- 
nej, sprawiedliwej Polski. Tych 
dni i tych idej, świecących robo- 
tniczo-chłopskiemu sojuszowi w 
„parodowe noce" nie zapomną 
obydwie strony nigdy. 

Polski socjalizm, małący na ce- 
ła przedewszystkiem wolność i 
sprawiedliwość dla jednostki, on, 
który najwyższe i najszłachełniej- 
sze idee człowieczeństwa obrał so- 
bie za sztandarowe godła nie mógł 
być obojętny na zagadnienia, ob- 
chodzące przede wszystkiem chło- 
pa, który przecież w Polsce 
toga jest i basta“. Udręki i cierp 
nia robotnicze są historycznie 
młodsze od niewolnictwa pań- 
szczyźnianego tych co byli „gle- 
bae adscripti“. Niemniej przeto 
żywo zawsze przemawiały do ser- 
es poniżenia i uciemiężenia, chło- 
pa, których przez tyle lat dozna- 
wał. Tężyzna i siła ruchu robo- 
niczego polskiego ruchu socjali- 
atycznego zaszczepiła działaczom 
t ideologom chłopskim nowe je- 
wżcze siły i niespożylą energię do 
welki o ich prawa. Jeżeli lak jest, 
te głęboki związek istniejący po- 
między miastem i wsią, chłopską 
tagrodą i warsztalem przemysło- 
Wym, robotniczym młotem i chłop- 
skim pługiem zacieśnia się tym 
więcej. 
| W najcięższym momencie gospo- 
darczyin i politycznym w pierw- 
śzycii dniach po uwolnieniu naszej 
ziemi od barbarzyńcy niemieckie- 
Bo, rząd był zmuszony zwrócić 
się do chłopa. Nastąpił trudny o- 
kres dostaw  konlyngentowych, 
każdy z nas zdawał sobie sprawę, 
że wysiłek okazywany przez chło- 
pa' jest olbrzymi, a jego obywa: 
telska postawa potwierdziła zro- 
zumienie przez niege obowiązków. 
klóre wimien jest państwu, winien 
jest społeczeństwu. Dlalego z nie- 
dierpliwaścią i natężeniem otze- 
kiwaliśmy chwili, która pozwoli 
Rządowi zdjąć z bark chłopskich 
ten ciężar, kłedy słan naszego go- 


NAPRZÓD 


Zielone Święto 


spodarstwa narodowego na to po- 
zwoji, e z naszej strony dokłada- 
liśmy wszelkich starań, żeby móc 
produkcję przemysłową tak zin. 
lensyfikować i pomnożyć, żeby 
wyniki pracy robotnika mogły 
hyć także w szerokim zakresie wsi 
ofiarowane. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności chwila ta nastąpiła 
jeszcze przed świętem Ludowym. 
Zarówno ciężar świadczeń zosta- 
nie zdjęty jak i znaczna ilość arly- 
kułów przemysłowych zostanie 
rzucona na rynek wiejski, 

Reforma rolna, którą 
parę lygodni potwierdzi 
wiedź całego narodu na dru- 
gie pytanie referendum, refor- 
ma rolna, która swoje przypieczę- 
m 


już za 
odpo- 


towanie znajdzie w nowej konsty- 
tucji, stwarza dla polskiego chło- 
pa nowe korzystne warunki egzy- 
stencji i pracy. Dążeniem polskiej 
myśli ekonomicznej jest wydoby- 
cie z chłopa wszystkich jego war- 
tości społecznych i obywałelskich. 
Realizacja tegu programu nietyl- 
ko ugruntuje i pogłębi rolę i zna- 
czenie chłopa w państwie, ale i do. 
hrobyt jednostki na wsi umocni 
na lepszych warunkach i trwal- 
szych podstawach. 

W dzień Święta Ludawego, wra. 
cając myślą do sukmany Naczel- 
nika i bohaterstwa Racławic, trze. 
ba uścisnąć dłoń chłopów pol- 
skich, którzy nas „bronią i żywią” 

Tadeusz Rojek 


Odezwa 


Akcja subskrypcyjna P. P. O. K, w 
dniu 31 maja br. jak informuje Ko- 
miearz Gen. Prem. Poż. Odb, Kraju 
roatała zamknięta z dużym sukcesem. 
Społeczeństwa polskie mima ponie- 
wienia dotkliwych sirat i mzkód, wy. 
kazało, że tam gdzie idzie a interes 
kraja potrafi się zdobyć na najwyż- 
szą ofiarność. Niemniej wielu oby. 
waleli z przyczyn od niebie niezależ- 
nych nie zdążyła wypełnić awego 
obowiązku. Chcąc umożliwić każde. 
mu dołożenie swej cegiełki da odbu- 
dowy krajn — pzyjmować będą pla. 
cńwki subskrypcyjne uzupełniające 
zapisy. 

Obywatele! Nie zadawalniajmy się 
dotychczasowym aukcesem. Jeszcze 
raz sprawdźmy swe możliwoścąi i 
dajmy wszystko Państwu co tylko 
możemy. Ci, którzy nie mogl! do- 
tychczaa wypełnić nwega obowiązku, 
niech spieszą, by i ich grosz przy. 
czynił się, hy kominy fabryk naszych 
dymiły, by rolnik 


zagospadarował + 


się na awej ziemi, a miasto z ruin 
powstało pińkniejsze niż przed woj- 
ną. 

Niech nie braknie nikogo w wyści, 
gu naszym dla Państwa w myśl sló 
„dla elebie Polsko i dla Twej chwa- 


Niechaj ziemia krakowska, która 
w wielowiekowych zmaganiach dała 
z siebie tyle krwi i potu, kroczy i w 
tym wyścigu w pierwszym szeregn. 

Obywatele! Spieszcie skorzystać 
ze sposobności spełnienia owego ©. 
bowiązkn dla Państwa, Narodu i de- 
mokracji. 

Niechaj nikogo w tym wyścigu nie 
hraknie a przyszłe pokolenia w wol- 
nej, potężnej Polsce powiedzą © was: 

Wielcy byll w walce z zaborcą, 

Wielcy zostali w trmdzie odhudo- 
«' kra 

Międaypartyjna Komisja 
Porozumiewawcza 
Województwa Krakowskiego 


Jarmark osobliwości 


Żyć się musi! 


Rozmowę w stołówce zakończo- 
no wezwaniem do mnie: Tylko o 
tym nie plezcie, bo żyć się musi. 

Właśnie dlatego piszę, bo w ten 
aposób żyć weale się nie musi! 
Przaciwnie irzeba żyć całkiem 
inaczej i drugich tego sposobu 
nauczyć! Dlatego też przytoczę 
trzy opowleści, usłyszane od by- 
walców stołówki. 


BOHATER CZERWONEJ 
KSIĄŻECZKI 

Do rejestracji motocykli zgła- 
sza się już po godzinach urzędo- 
wania pan kapitan, domagając się 
natychmiastowej rejestracji. Jest 
jedna niedokładność: motor zo- 
stawił w domu i nie ma wyniku 
badania technicznego, które prze- 
prowadza  rzeczoznawca-inżynier. 

— Bez badania lechnicznego re- 
jestrować nie można, inżynier bę- 
dzie wiedy a wtedy, proszę przy- 
prowadzić możor. 

Kapitam twierdzi, że dziś jeszcze 
ma ałużhowy wyjazd į chce ako- 
rzystać z motocykla. Otrzymuje 
adres inżyniera 1 radę, by go szu. 
kał i zdobył wynik badania, a re- 
szię się załatwi. 

Na to pada odpowiedź: 

— Pan wie kto ja jestem? Nie 
ja pójdę do inżyniera, ułe inżynier 


Ty wyciągnął z portfelu książe. 
czkę legiłymacyjną, której jednak 
nikomu nie pokazał. 

Bohater ukrył swe nazwisko 
formację, w której pracuje. 
becnych nikt się tym nie zainie. 
resował, bo „musi się żyć”. 

Ale ja tak nie muszę żyći 
wiem, że tega bohatera 


i | z centrali. 
Z o- | idzie do rzeźniczego skląpu stwier. 


jeszcze | wszyscy zgodnie mówią, 


Napraw zaniedbanie | 
Kto zaniedbał nabyć los do Faj kasy 
47.ej loterh klanowej mode tw zanie- 
dbanie łatwa naprawit, lupując LOS 
do Il-ej klasy. Dw razegrania w “a 
loterii pozostalo jezzcze 43.000 wygra- 
nych na ogólną sumę 57 milionów zł, 
Główna wygrana: milloa, pól mi 


pa 46.000 
a lanych. — 
arwca. Plan loterii 


Rozmaitości 
O 
BIURA POŚREDNICTWA PRACY 


W Anglii znajduje się 13 Biur 
Pośrednictwa Pracy, które rejestrują 
1 klasyfikują zgłaszających cię w po- 
szukiwaniu zanobku mężczyzn i ko 
biety. Ci, klórzy mie mają żadnej okre 
„lonej praktyki z przed wojny, są 
zaliczani do odpowiednich grup za- 
wodowych zapomocą najnowszych 
meloà (teksty, urządzenia techniczne 
dla sprawdzania wzroku, słuchu, 
nerwów itp). W ten sposób praca 
dawcy, mogą z łatwością dobierać 
sobie odpowiedni persanel, bez tra- 
cenia czasu na bezproduklywne wy” 
wiady ze zgłazającymi się kandy- 
datami. (Manchester Quardian). 


ZBYTEK CZUŁOŚCI 


Z listu do Redakcji „Manchester 
Guardian", napisanego przez angiel- 
skiego żołnierza z brytyjskiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech: 

Nie wiem czy Anglicy zdają sobie 
sprawę z nędzy niemieckich dzieci. 
Czy wciąż jeszcze mamy mienawi 
dzieć zwyciężanago narodu? Prze 
cież to już dwadzieścia miesięcy 
(jażi) od końca wojny. Nauczyłem 
się już kochać te nieszczęsne dzieci. 
Zgorszony byłem widząc jakie ilo- 
ści żywności macnują się (słachażcie, 
słuchajcie!) w Polskich  Ohozach 
Reemigrantów, gdy tysiące umierają 
z głodu. Jestem pewien, że każą 
giclski żołnierz wyrzekłby się g 
tnie części swojej racji piwa, 
uzyskane w ten sposób żyto mogło 
SEE ma chlech dla niemierkich 
zieci, 


DELEGAT Z CENTRALI 
W dzień bezmięsny na prowin. 
cję przyjeżdża na kontrolę delegadi 
Z miejscową asystą 


dzić, czy nie sprzednje się mięsa, 
Sklep zamknięty; pukają, wołają 
— nikogo. Pytają po sąsiadach; 
że niko. 


znajdę! A wiecie gdzie? Przeczy- | go iam nie ma. Czekają. Wreszcie 


tajcie do końca. 


„SPRAWIEDLIWOŚĆ CZYNIĄCY” | mują, każą otworzyć sklep. 


W telefonie ktoś woła: 
— Wy orzekacie a konfiskacie? 


Natychmiask przyjechać da chło. |że ją otworzyć i znalazdszy 


ulicą jedzie ktoś na rowerze. Są- 
siad wskazuje: to rzeźnik. Zatrzy- 
Na 
hakach i ladach nie ma towaru. 
Ale stoi lodówka. Sam delegat ka- 
tam 


dni, oraekniecie konfiskatę, a ja | mięso, pisze doniesienie o nieda- 


zabiorę mięsa. 
— Klo mówi? 


zwoloną sprzedaż. Mięso natych. 
miast ulega zajęciu i zostaje sprze. 


Mówię przyjechać, to przyje. , dane „w obawie przed zepsuciem“. 


chać. Zobaczycie, kto jestem. 
— A jaka jest podstawa dn kon. 


A potem okażuje wię, że nie by- 
ło podstawy do konfiskaty į mię: 


fiskaty? Jakim prawem oglądacie | 50 trzeba by oddać właścicielowi 


mięsa w chłodni? 

— Moi podwładni nie mają eô 
Jeść, a tu w klatkach chłodni peł- 
mo mięsa. 

— A kto pozwolił otwierać kl 
ki w chłodni? 

— Ja się nikogo o to nie py- 


Kto to mówił, kto kiatki olwie- 
Tal, nikt nie wie. Podabno nawet 


Ca więcej, że nie wolno tak postę. 
pować, jak delegat postąpił Kto 
ma zwrócić szkodę? Bkarb Pań. 
stwa? A kto Skarbowi zwróci? De. 
legat z centrali. A gdzie go szu- 
kać, wiecie? nie? A jak wiem! 

(Wszysikich trzech znajdę na 
liście „podopiecznych* Komisji 
Specjalnej do walki z nadużycia: 
me. 

Właśnie dlatego, że uważam, 1% 


musi przyjść do mnie. Już ja go | nie wie kierownictwo chłodni. A | tak żyć się nie musi, przeciwnie, 


zmuszę i pana też. Patrz pan. 


ja wiem, bo ja muszę żyć inaczej. | musi się żyć inaczej. 


Sroka 


| 
| 


„NAPARZOGD* 


” = 


Kiedy wojna była ważniejsza 


7 oficjalnego” dokumentu  hrytyj. 
skiego dowiadnjęmy się o dotychczaa 
nieopublikowanych w prasie szczegó- 
lach, dotyczących konwojów broni, 
Wwysylanych przez ahantów w okresie 
1941—45. 

DROGA KONWOJÓW 

Pierwszy konwój aliancki wyruszył 
z W. Brytanii do Związku Radziec. 
go w niespelna dwa miesiące po roz. 
poczęciu niemieckiej ofensywy, Po- 
cząwszy od lipca 1943 r. do merca 
IM! r, wysłano do Związku Radziec. 
kiego 6.000 czołgów, 7.000 wozów róż, 
negu rodzaju, 7.000 samolotów, 1ysią- 
ce armat i miliony bomb. 

Trusa tych konwojów ciągnęła się 
2 Anglii da Murmańska przez Carka- 
dy, Wyspy Fur.Cer, Wyspy Jan May. 
eu, Wyspy Niedźwiedzie na jaku 
4500 klm, z których polowa polożona 
byla na północ od koła arklycznega. 
Powiedzieć można, że narówni z nie- 
bezpieczeństwem niemieckich ata- 
ków, morze i zła pogoda czyniły Z 
podróży cud odnawiający się bez 
qazerwy. Trudności żeglugi w pobliżu 
luwicy ladowej, ciemności i mgły po- 
tęgawala jeszcze temperalura, gdyż 
zimno osiągało tu taki stopień, że nie. 
opatrzne wysunięcie nagiej ręki gro- 
zito przymarznęciem je] do metalu, 


ZIMNO I BURZE 

Jeden z oficerów Marynarki Angiel- 
skiej opisuje niezliczoną ilość ubrań, 
które musial nosić, a kióre wystar. 
czylyby dla przyodziania 12.1u Pary- 
żun na najbardziej ostrą zimę, Mówi 
om leż o nudzie dnia codzlennego i 
uspruwaiedliwia swoje brzydkie pis- 
mo, lecz pisze w dwóch parach ręka, 
wirzek, 

lany oficer, pelniący obowiązki w 
obronie przeciwlotniczej, donosi, że 
w okresie burz miał do czynienia ra- 
czej z rozhuśtanym trapczem, niż z 
artylerią, 

Podczas kiedy okręt bujał się stra. 
szłiwie, zataczając około 30 stopni w 
każdą stronę, wydawało mi się, że 
lustam sę z jednego brzegu do dru- 
glogo z szybkością 4 m. na sekundę. 


TEATR KAMERALNY 


O kłopotach publiczności I o tym, czy 


Coś okropnegu, juki kłopot dla pu- 
bliczności, Bo fuz pomyjając io, że 
jak mówi biskup Bridgenorih — ani- 
gdy nie mozna wiedzieć w  kłórym 
miejscu trzeba się śmiaćw. A wolec 
lego to już przeciętnej kulturze gime 
nuzjalnej opadują ręce i nogi. 

W publiczności nie wyczuwa stę zu, 
„pelnie spontaniczności i radości » 0= 
 glądancj sztuki, ł nic dziwnego, Da 
Shawu trzeba komentarzy, Bo Shaw 

sobie  bezecnie, w kulak 
Simieje, że społeczeństwa an. 
gielskiego, i to typowo angiels 
skiego, które trzebu znać. is 
ubłiczności całego świata, Niszczy 
 bezliłosnym śmiechem Anglię purija 
taska lej namaszczoną sztywną po. 
wagę z jaką konserwuje swe przeżyła 
urządzenia. Jej termyślnych wrza- 
skliwych generałów, anobów, bez, 
barwnych młodych ludzi, Eazuszone. 
lo berkruństego ahonorua i absurdał, 


ujiepszych uderzeń, jest zrozumia- 
jeh dla »Anglologówe głównie, Nia 
vånglomansum — powtarzam, lo zna- 
czy fych którzy wieczór, tamknqw. 
szy z przyzwyczajenia drzwi, slucha. 
ią pa polsku angielskiego radia. Skąd 
publicznośd nosa ma wiedzieć do- 


od poliłyki 


W czasie wielkiej burzy, szalejącoj 
w marcu 1943, 9 tys. ton. okręt stra- 
cił jedną ze swych wieżyczek, którą 
mniosła fala morska niezwykłej wiel. 
kości. W okresie tym fale dochodziły 
do 0 m. wysokości, aż po kominy 
35 tys.-itonowych pancerników; nawet 
kino nie jest w stanie wyprodukować 
podobego widowiska, 


NIEUSTANNE ATAKI WROGA 

Ale zaciekłość wroga nie usiępa- 
powala w mczym  zuciekłości sił 
przyrody. Konwoje byly bez przerwy 
niepokojone; niebezpóćczeństwo gro- 
zilo zarówno z nieba, jak i z pa. 
wierzchni ziemi 1 z głębi od łodzi 
podwodnych. Bezprzykladna la walka 
obfitowała w epizody dramatyczne i 
awanturniczea. 

Weżmy nm. p. historię szalupy 
»Landguard« podczas 72-godzmnej 
walki z łodziami podwodnymi. Unie- 
ruchomiło ją uszkodzenie maszynerii, 
ale zatrzymać się oznaczało to samo, 
ca podpisać wyrok śmierci. Nasiępu. 
je zmiana ról, statek kupiecki śpieszy 
z pomocą szalupie, biorąc ją na pe. 
wien czas na linę, aż do chwili, kiedy 
maszyneria została znów zreparowa- 
na i „Landguard” zaczęła znów wal. 
czyć. 

W innym konwoju odznaczył się 
kupiecki staiek radzyccki »Stary Rol. 
szcwika. Dosiągnięty przez bomby po- 
został on w tyle, podczas kiedy kon- 
wój posuwał się po swej (rasie, nara- 
żony na stałe, trwające G dni ataki 
nóscprzyjacielskie, Gdy ostatecznie u. 
dało się radziockiemu statkowi przy- 
lączyć do konwoju, powiało go król- 
kie: „Dobrze zrobione!” (Well done!), 
którym to powiedzeniem flegmatyczni 
Brytyjczycy stwierdzają bohaterstwo. 


NIEMIECKIE OKRĘTY 

W LODOWYM GROBIE 
Często zdarzaly się bitwy, które 
rozgrywały się całkowicie wewnątrz 
arklycznego koła. W kwielniu 1844 
roku w miejscu, oddalonym mniej 
mż o 1000 km, od hleguna północnego 


kunieuznie potrzebny nam jest Shaw, 


kładnie, że w Anglii byly na porządku 
dziennym procesy o publiczną obrazę 
czci — isina plaga małżonków gadal» 
liwych pań, Gdy się łego i uaielu po- 
dobnych rzeczy nie wie, wiele cudow. 
nych dowcipów i okrucieństw Shauva 
pada w pustkę. »Nie wie się o czym 
mowa i udaje się, że to nic nie szko- 
dziw, A tymezasem szkodzi. 

Teatr może dać tyle. Czy nie szko- 
da trzech godzin, które mówią o rze- 
czach nam dalekich i niezrozumia. 
łych, nie tłumacząc ich równocześnie? 

Drugą ofarą Skaw'a jest — publicz- 
ność, Ten czlowiek bawi się nią jak 
kot myszą, nie ma dla niej ani odro- 
biny szacunku, Ledwo sobie czlowiek 
z powiedzenia biskupa ulotgł skład- 
nie, że rozwodzić się nie warto, bo 
z każdym następym mężem pa mia. 
siącu będzie tosamo.., naglel wszyst- 
ko do gdry nogami, przemową dluga, 
poważna i gorzka, o konieczności pra= 
ma rozwadowego. Leduośmy sobia 
zapamiętali, że Reginald to głupiec 
skończony, cytnbał, błazen.. pac! — 
okazuje się, ie on właśnie jest gente. 
manem w każdym calu, ułatwia roz- 
wód żonie, by wyszła za tego koga 
kocha, usuwa się szlachetnie, o- 
farna. bohaterski, niemal scetyczny. 


3 niewielkie lodzie podwodne posłać 
zostały do lodowego grobu. 

Rzadsze były ataki, przeprowadza- 
ne przez nieprzyjacielskie okręty na 
powierzchni. »Tmpiize i »Scharn. 
horst« niechętnie opuszczały swe ba. 
zy, chronione przez głębokie fiordy 
Norwegii. Kariera „Tirpitza” mie na- 
leży do świetnych; był on atakowany 
przez Lancastery z R. A, F., to przez 
nawet w obrębe samych fłordów. 

W rezultacie okręt „nie do prze. 
dziurawieniac został zbombardowany 
s.tonowymi bombami w fiordzie 
"Tromsóo. W wyniku bitwy, którą za- 
liczyć można do najbardziej zaciętych 
w walkach morskich, »Scharmborste 
z 19,400 ludźmi zalog zginął naza- 
jutrz po świętaeh Bożcgo Narodzenia, 
w olbrzymim morskim cmentarzu O- 
ceanu Północnego. 


UPRZEJMA ROZMOWA WROGÓW 
Obok jednak epizodów najtragicz. 
niejszych często bywały 1 komezne 
zdarzenia, Do takich należy wymiana 
grzeczności między okręliem  angiel. 
skim i niemieckim samalolem, Ten 
ostatni, poza zasięgiem dział, zakre- 
ślał ezne kola nad konwojem. Okręt 
przesłał mu zlecenie; „Zwróćcie mię 
Lrochę w innym kierunku. bo ; 
przyczyną naszej choroby morskiaja, 
„Ależ z przyjemnością” — odpowie 
dział Fokke Wull i obrócił się natych. 
miast w przeciwnym kierunku, W po. 
wyższym epizodzie uderza spokój i 
dobry humor obu stron i przy każ. 
dej okazji mumo niepowodzeń słyszy 
się zawsze ię sumą wiadomość: 
»Radzimy sobie dobrzot, 
Powiedzenie to zasluguje na to, aby 
stalo się symbolem ziezachwianej od- 
wagi, której dowody składały przez 
4 laia zarówno okręty wojenne, jak i 
handlowe, stwarzając północą Sagę 
bohaterstwa, Należy jednak nie lylko 
podziwiać heroizm, lecz również 
wspaniałą organizację i doskonale 
przystosowanie się do nowych zadań, 


czego zlożyła dowody Brytyjska Mary 
narka, 


(Pleb.) 


Albo i ten Holchkisa o  sniezbłiżaniu 
się do hołoty o wyższości artyslokra 
cji o „kulłurze” mówi tak przekony 
wująco, że juź, już mielibyśmy się dać 
nabrać, 

A w Irzecim akcie isina huśtawka 
w Luna Parku, Co — pyłam się — ima 
biedna publiczność — mysz zrobić w 
paaurach tego rozszalałego kota 
Shaw'a? Czy lunatyzująca żona wę- 
glarza — ło na serio, czy na żart? 
Czy Shaw chce, żeby żona oddawszy 
się mężowi w nocy, nie cerowała mu 
skarpetek w dzień, — bo dziwnie na 
ło wygląda? Ale napewno nie wiado- 
mo. 

1 tu właśnie leży sedno rzeczy, że 
z Shuwem, nie wiadomo nic napew- 
rw, Bo Shaw napewno wiedziuł tylko 
ło, że wszystko jesi źle, Wałczy 2 
wszystkim i nie nie buduje. Shaw, 
moim zdaniem, służył do burzenia Caw 
łego społeczeństwa w formie w jakim 
ono było. Do burzenia od podaław, 
Do sprowadzania do absurdu, Krzy- 
czał: zlitujcie się ludzie, przecież wa- 
aze wychowanie, wasze tradycje, wa- 
sze prawa, żrobilg was takimi i laki- 
mi. Jeśli jesteście na tle tego spole- 
czeństwa indywidualnie prryzwoici, 
wyglądacie na błaznów, jak Reginald, 
Jeśli idziecie własną drogą, myślicie 
coś własnego, wyglądacie na tle tych 
obyczajów na wariatkę Polly lub dzi. 
waczkę — Lesbie. Wszystko jest głu- 
pie, cokolwiek robicie, lub  cheecie 
zrobić, bo społeczeństwo wasze jesi 


| nistom), 
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U Czechów 


Dokument zdrady 

(pd) Na rozprawie przeciw 
czołowym  „wiajkarzom* (cze- 
skim faszystom i kolaboracjo- 
odczytano dokument, 
którego haniebnożć przechodzi 
wszystko, co dotąd przedłoży 
prokurator. Jest to mamorandum 
do Hitlera, w którym wlajkarze 
denuncjują nielylko rząd Ł zw. 
Protektoratu, ale i cały naród cze- 
ski, 

Po studenckich burzach w lisin- 
padzie 1939 r. „wlajkarze“ zaszii 
się znów, a płodem ich wzpółpra- 
cy był pamiętny akt, który pronie. 
miecki działacz Wantschura oddał 
hrahiamu von  Schulenburgowł, 
aby ten doręczył go Hiilerowi. 
Schulenburg miał przy tej sposo- 
Lności — wlajkarze byli zawsze 
praktycznymi ludźmi — wystarać 
się im o audiencję u Gachhalsa. 
Celem memoranda hyła poinior- 
mowanie Hitlera o sytuacji w pro- 
tekioracie. „Vlajka“ życzy sobie 
Koleżeńskiego stosunku między 
Czechami a Niemcami, a tę tęskno- 
tę podziela z nimi i cały czeski 
naród. W dalszym ciągu akarżą 
się oni na t, zw. Rząd Protekto- 
Tatu, na jedność narodową, na 
bierny opór czeskiego narodu, 

„Nawet w oczach zdecydowa. 
nych czeskich narodowych socja- 
listów wzrasta popularność Zwiąa 
ku Radzieckiego i Stalina". Po- 
tem następują dalsze doniesiąnia 
na Rząd Protektoratu, a wkońcu 
slarzą się wlajkarze — oczywiście 
nie wprost — na K. H. Franka, 
który „zbyt łagodnie" odnosi się 
do czynności sabotażowych t. zw. 
rządu protektoratu. 
| Dalej następuje oczywiście pro- 
pozycja stworzenia ochotniczych 
oddziałów dla armii niemieckiej, 
propanuja się stworzenie rady, 
państwowej, jako doradczego or- 
ganu prezydenta. Akt kończy się 
oświadczeniem, że wlajkarze wie- 
rzą w wodza į kanclerza Rzeszy 
1 przy tej aposabności wyrażają 
życzenie, by Bóg chronił Adolfa 
Hitlera. 


glupia zorganizowane od  podzłauą 
zaś usławyj wasze sq bezsensowne da 
dna. Oto ca chichocząc z naszych 
przerażonych min  amdwi nama 
Shaw, ; 

Jest najwspanialzą zabawką dla 
iniełektualiustów, którzy, vertuka dia 
szlukię, podziwiają jego karkołomne 
susy, Ale mie jest najwłaściwszą leke 
cją dia młodego, nowego spoleczeńsł. 
wa, które ma nie burzyć, lecz buda- 
wać. A Shaw usaśnie budować nia 
daje, Wszystko sprowadza się w jeyo 
złośliwym mózgu do absurdu, 

Wychodząc z aztuki, siaimy : nau 
szym zagadnieniem na miejscu, ma- 
my poczucie absurdu i bezradności, 
Shaw nie jest już dla nas konieczny. 
Burzył przede wszystkim przeświad. 
czenie, ie alak jak jesl, jest mądrze | 
dobrze”, 1 przeświadczenie to > jego 
też zasługi jest dziś zburzone, Ale 
burzycielstwo — udziela ię latwo jæ 
ka pewna, przyswajalna szybko po. 
sława myilowa, Nie wiadomo zaś m 
jakim pójść może kierunku, Zamiast 
nam wpajać przekonanie, że człownej 
jest isiotą glupią, kira cokolwiek 
probuje zrabić ła wynika z tego ab 
surd — jak z »Ugody Malżeńskieję — 
lepiej nas więc pokrzepiać myślą, fa 
człowiek może wiele i mądrze, jal 
zechce, 

1 dlatgo nie jestem pewno, em 
właśnie Shaw jesł nam teraz w te. 
atrze T, UJ, R.-a konieczny, 

4. MORAWSKA 


a cznym obrzeem burzy morskie] i 
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Cem dla zarmalnega tankcjona. 
Menia teatra tak winie znaczy Wwysią. 
Mienie przynajmniej raz na rok kló- 
Tegoś z drieł Szekspira? Dlaczego 
est to nie lylko ważne, ale ; koniecz. 
Be? Caem reperinar każdego szanu- 
dęcego się teatru nsiluje włączyć w 
Awój rejcair Bstuki najgenialniejszego 
dramejurga świala, a jeśli mu się bo 
Nie mda uznajemy wówczas lan reper. 
luar za poabawwny czegok isłoknego? 

Qzłowiak na arenie  hiatorycznej, 
Arodowiakowej, czlowiek wplątany w 
koło życia rodzinnego, malżonek, sym, 
Córka, ojciec przyjacmi, towarzysz 

oni, sprzyrnerzeniec, wróg, wódz, 
Monarcha, kapłan, moiłoch i arysto- 
kracja, lad i sziachia — nikogo nio 
trak w legiome stwarzanych przez 
Szekspira posżaci Cala ludzkość prze. 
Brya mę przej naszymi oczyma za- 
Chowana póki ziema będzie minic, 
na wieczne życie, jako ówiwiańaw ja- 
kiejć miemzrnazónej prawdy a życiu 
tzłowicika i a nim samym. Dlatego wy. 
Ma mianie Szeksfura jest komecznością 


„Wieczór trzech krół" {o jedna z 
Dasu majpopularniejszych komedii 
Saekapirowskich, ciągle też wracała 
Ona i na sceny polskie, a slala się 
Kardzo popularną u nas dzięki grze 
Solskiego w Jego nlabionej roli Chu- 
dogęky, Dobrą leż w naszych trady- 
cjach ma pozycję rola Violi, grywa- 
Rej przez Modrzejewską i Ireng Sol. 
tą. Niewątpliwie Jest to komedia 
posiadająca szereg doskonałych ról 
i mrymagająca bardzo dohrej obsady. 

Jest to typowe widowisko ludowe. 
Rorma komedii dopuseczą przy iyu 
bardzo różne potraktowanie inaceni. 
Zaryjno reżyserskie samego tekstu. 
Dyoakjpr Dabrowski poszedł po linii 
muzyczoo-rylmizowane] koncepcH, 
Pmokreslająe wszcikę Bauralisiycz. 
ność. Nie na tym nie straciła poezja 
mekspirowska. W dążenia do spote- 
Bowania nastroju inscenizałor prze- 
s0ngł scenę drugą na miejsce picrw- 
xzej, rozpoczynając azłukę ramamy- 


samacan 


miołanaga talami żaglowca. Dekora- 
eja jaina, ma oczach widma zmienia. 
na przea haletowo mięty zespół czte- 
rech pacholików, w  charakierze 
swym bardzo wenecka, w pomyśle 
zręczne,  atatycznie-teatralna, ko- 
stiumy również pomysłu dekoratora 
Stanisława Jarockiego w stylu bogate, 
Najpopularniejsze role Tobiasza 
Czkawki i Chudogęby zagrała dobra 
para Bardini i Kondrat. Zwracał 
uwagę wyrównany poziom gry akto- 
rów, których mie sposób tu wymie. 
nić wszyskich. W całości katowicki 
„Wieczór trzech króli" atanowi szczę 
klrwy początek przedstawień szoks- 
pirowskich na naszych powolennych 
seonach o wysokim, a nawet wysru. 
kanym poziomie artystycznym i po- 
miysłowej koncepcji scenicznej. 

Nie nałępuje tema przedalawieniu, 
a nawet pod pewnymi wzgledami 
ma nad nin przewagę „Šen nocy le. 
tniej w koncepcji Wilama Horzy. 
ey. Przede wszystkim widowisko to 
zoso zmonkowane w warunkach zu. 
pelnej improwizacji. Dyrektor Ho. 
rzyca po półrocznym zaledwia pro- 
wadzenią sceny toctńakicj, w czesje 
którego wystawił „Szkołę Żon" Mo- 
hera, dwie prapremiery polskie, w 
[tym interesującą szłukę Grzybow- 


skiego pt „Promieniści*, podjął ini- 
cjatywę wystawienia „Sw nocy la. 
tniej*, opierając się na zespole har- 
dzo przypadkowo skompletowanym į 
dość nierównym. Mimo to ndało się 
przezwyciężyć liczne trudności, w 
tym i finansowe, i nadać widowisku 
jednolitość, a widzowi dać pełnię 
przeżycia. Zrozumiał to niewielkl 
około siedemdziesiąt tysięcy liczący 
sobie Toruń; dwadzieścia dziewięć 
razy szedł „Son nocy letniej" — re- 
kord jak na tamtejsze stosunki i mo- 
żlıwości, 


W koncepcji inscenizacji usiłował 
Horzyca nawiązać do tradycji wido- 
wisk szekspirowskich, jeszcze z cza- 
sów elżbietańskich, gdzie dekoracyj 
jakby nie było, a jedynie istniał re- 
kwizyt i kostium. Dzisiaj nie jesleśmy 
w slanie wyobrazić sobie teatru bez 
dekoracji, a „Snu nocy letniej" bez 
lasu. Dlatego leż na scenie loruńskiej 
dana dwa warianiy sytuacyjne. W 
pierwszym i oslatnim akcie srebrne 
schody amliteatralnie wznosząca się 
na scenie zakończone również sre- 
brnym ekrancm, w środkowych ak- 
tach na schodach tych wyrastał wiel. 
ki las, Bóstwa zamieszkujące las zo- 
stały ubrane w kosliamy słowiańskie, 
bardzo dyskretne w taj słyliza. 


„pz 


Szekspir na powojennych scenach polskich | 


eli o bardzo przyjemnej kwiażości. 
Świat ludzi żywych: arystokracji i 
ludu ateńskiego mtrrymany hył w 
stylu jaki nam przekazał amiyk. Oba 
ta światy koanmowo harmonizowa 
ły za sobą. 

Wszystkie te ełementy plastyczna” 
inscenizacyjne miały posłużyć jako 
Hg dla rzeczy najważniejszej — dla 
poezji wielkiego kalibru. Miały na 
celu podnieść walor słowa poełyc- 
kiego, stać się głębokim rezonansem 
dla frazy szekspirowskiego wiersza. 
Bowiem polęga jego słowa, czy to 
głęboko zadunianego nad życiem, czy 
Irywolmego i radosnego, — zawsze 
stanowi oś, wokoło której wszystko 
mus: się oplatać jak czynnik drugo-- 
rzędny. Slulyczność dękoracji, szty- 
wny niejako, nieruchomy walor sta- 
nowi a jej tealralności w obliczu 
zmiennej ruchliwości słowa poety. 

Zespół Teairu Ziemi Pomorskiej 
przedstawił się w tej sztuce z jak naj- 
lepszej strony, dując ze siebie wiele. 
Pod doświadczoną ręką Wilama Ho- 
rzycy zarówno w osobie reżyserii L.. 
Jabłonkowny, dekoratora Torwirta, 
jak i aktorów z Szymańskim, Det. 
kowskim,  Fijewskim,  Maślińuką 
(Puk), na czele spełnił swe trudne 
zadanie nad wyraz dobrze, zdobywa 
jąc dla młodego i jak dotąd bardzo 
pechowo kierowanego teatru pozy- 
cję ladnej z najlepszych naszych scen 
powojennych. S. Flukawaki 


Protest i oświadczenie 


(Na marginesie spraw teatralnych) 


W Danna Polskim ukazalo 
się roświadczeniee pracowników Sta- 
rego Teatru, które pozarmie ma słu. 
Szność a w istocie jest bezpodstawne 
i naiwne, Rada Zakłatowa 1 Filia 
ZASP „zasłada najhardziej kaiego- 
ryczny proteste przeciw uchwale 
Micjsiej Rady Narodowej co do u. 
załęstowienia Starego Teatru i współ- 
nego limownictwa tegoż teadru i te. 
em im. I, Słowackiego — z dnia M 


maja br, 

Przeciw czemu protestuje Rada 
Zakładowa? Oto protestuje przeciw 
powmięciu nchnzały >bez nismlne Ra- 
dy Zauladywej. Tymemacm Rada Za- 
kisdowa dowiedziała się od przewod- 
riczącego Miejskiej Komisji Kultury i 
Sanki taw, Dwa Drołmera jeszrze 
dnin 30 lewseżnia, jakie zamiary ma 
miasto wobec Starego Teatru, Dalej 
Ł zw. Sary Teatr nie jes ani spół. 
fziażnią, ani spółką, arm jakać orgoni- 
zacją społeczną, a jest imprezą pry- 
ważną dyr. Andrzeja Pronaszki, Mia- 
sło zań porozumiowało sią z mim, ja- 
ko z »właścicialerm Starego Teatru i 
ob. Pronasrka doskonala wiadział, ja- 
kie zarmary miało miesło wobec Sta- 
rego Teatru, 

Według tego okuiadczenia uchwala 
Micjakiej Rady Narodowej »przekre- 
ga osiągnięcia urtystyczne Starego 
Teatru«. Przez œo? Czy przaz to, że 
nie zamierza nadal dawać prezentów 
w iormie półtora miliona złolych ro- 
cznie prywatnej imprezie bez prawa 
mpływa ma sam teatr? Cry moše 
przez to, że nie otrzyczywaja nawet 
czynem 5000 miemęcznia (doslownie 
pigé tyaięey) za dwas eala teniras, 
|damdaieścicląika pokoi na LI. piętrze 
(głaie bylo Konserwatorium Muzycz- 
BE) td. 2 nie olrzymywało ani grosza 
za użytkowanie calego bogalogo ia. 
wentarza Sarego Tealru? Czy przea 
m. m uie płacił Stary Teatr do kwist- 
nia za Świażło elektryczne, za konsar. 
wację gmachu, za œa administracją 
kosztowną gmachu itd, itd,? To, co 
jest chwalcbnem osiągnięciem artys- 
tycznym Starego Tealrn, zostanie 
nim, jeśli wreszcie Slary Teatr bedzie 


w myśl życzenia Munistorstwa Kuiu. 
ry i Sztuki i w myśl wniosku Klubu 
Radnych PPS na Hadzie Miejskiej, 
mniasłowiony. 

Fila ZASP w Starym Teatrze 
twierdzi w swym oświadczeniu, ża 
uchwała MRN «godzi w odręhnoćć ar- 
tystycmą oba leatrów, a więc i Sta. 
rego Teatru i Teatru Slowackiegoe 
Tymczasem należałoby zostawić tro. 
skę o odrębność artystyczną Teatru 
im. Słowaokiego Filiż ZASP Teatru 
Słowackiego, która nie martwi się 
wcale po zyskaniu nowego dyraktora 
w osobie Jnliasza Osterwy, kóry po- 
wiułan micć i będzie miał wpływ 
(obok zalwierdzonągo już przez Mini. 
serstwo Kultury i Sztuki nowego dy- 
rektora Starego Teatru low. Wie- 
dysława Woźnika) na odrębność © 
tyelyczną iStarego Teatru, 

Tita ZASP Starego Teatru martwi 
śię też o ta w swym oświadczenia, że 
nie hędzie skonntrencji artystycznoja, 
tak jakby rozwój jakiejkolwiek pla. 
cówki kultury i sztuki regulowawy byt 
tymi samemi pobudkanm jak adwa 
sklepiki r przeciwkac, 

Rada Zakladowa Staaga Teatrn 
rzuca Miejskiej Radzie Narodowej 0- 
beige w twarz, ża traktuje ją znarów. 
ai a martwym gmachem, Dlaczego i 
sked taka ohalga? Czy mtotnie miaslo 
nasze — polskie Ateny — trakiowala 
łzedylokwiek artystów poszczągół- 
nych, czy grupy artystów jak martwe 
gmachy? To właśnie w pierwszych 
dech po wymwolenia naszego mia. 
ma potraka pemue czynniki © 
dykieraksi, 2 bardm  niesnądrych 
sapędnch, vasnak miasta jak dobro 
|pofemieekie lub dobro, którego wik 
śdoci ucinkł z kzaja przez mos zake 
naczycyj. Gmach Sarego Teatru zbu- 
domak mienia nace t ró dnch irię. 
ty, to za grosze obywatch togo miasta 
badowel względnie  przebudowywał 
gmach Stryjeński 4 Mączyński, toż 
właśnia Rada Miejska stwarzala co- 
raz to nowe dobra kultury i sztuki, 1 
ob. Pronaszko nie ma prawa nazy- 
wać na puhlicenych posiedzeniach 
Rade Miejska >harzymnurkamię kóó- | 


rzy zwalczali i Matejkę 4 Wyspiań. 
skiego i Baluckiego, » teraz wzięli sią 
do Pronaszki, 


A po zoświańczenia grupy Iwór« 


czeje nasląpila znów osira krytyka za” 
ań 


strony fejletonisty aDsiennika Pol. 
skiegoc ajaszczaa, alaszcza  milczaą 
przez caly rok, nia widział hlędówi 
Frycza rac widnia] błędów Polewki, 
nie podkreślał maiopokojących zaba- 
rzeńe w Teatrze im. J, Sło a 
w fgospodauwe Starego Teesra, kiona 
spotkała się z mocną i słuszną krytyką 
ze Skrony  Minisłesetwa Kaktery i 
Szlaki. poraz mó, gdy wresacze wiirewą 
tm, kkószy zwalcza przed 3) min. 
sanni kandydańwrę dyr, 


Wyla, przewodniczący Zartądku 

Sanki na jej posedamnioch, radny 
Szydłowski, drugi eonek Komisji 
Kaltury, Mgr. Tęcza, tasol calonsk 
Komisii Kultury i Sałuki? Ale m naa 
w Polsce, to jak »jasacze choe, 
powinian był pamiętać Merat 
lub Połewka o kandydatach 
bitemochicha, a mie ine 


czeć przeskamie, 2 demgi zbiera podęśi 
sy ped paciezinizi, 
m u 
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naszego stanowiska 


Sprawa hiszpańska 


Zdawać by się mogło, że na gru. 
zach Berlina faszyzm został osta- 
tecznie pobity, że zatriumtowała 
w całym świecie idea wolności i 
demokracji. 

Ostatnia wojna była rozgrywką 
Idei wolności i postępu z faszyz* 
mem i dyktaturą Hitlera czy Mus- 
soliniego, rozgrywką, które przy- 
nłosła zwycięstwa wszystkim na- 
rodom, pragnącym ustroju demo- 
kratycznego. Nie zlikwidowano 
jednak faszyzmu ostatecznie, Po- 
zosłało w Europie państwo, które- 
go rządy spoczywają w ręku opra 
wcy faszystowskiego gen. Franco, 
wspólnika Hitlera i Mussoliniego, 

Mówiąc o Hiszpanii, trzebaby 
badaj w krótkich słowach przed- 
stawić historię walk ludu hiszpań. 
skiego w ciągu ostatnich kilkuna- 
stu lat, 

Pa raz pierwszy masy robotni- 
czo chłopskie osiągnęły zwycię- 
stwo w wyborach w roku 1931, 
w wyniku których ukonslyluował 
się rząd republikański, przeprowa. 
dzając pewne reformy społeczne. 
Król wraz z rodziną uciekł do 
Francji. Rząd ten jednak nie u- 

ntował systamu demokratycz- 

Biko. gdyż zabrakł jedności stron 

ctw politycznyci Rychło nade- 
szła przegrana w wyborach roku 
1934. Mimo, że wówczas rozbita 
na wiele grup lewica osiągnęła 
większą ilość głosów, ło jednak 
skonsolidowane parlie prawicowe 
otrzymały większą ilość manda- 
tów. 

Rozpoczął się okres prześlado. 
mania klasy robotniczej, saboko: 
wania uchwalonej już reformy 
rolnej, krwawego slłumienia pow- 
stania górników. Te właśnie prze- 
śladowania scementowały lud hi- 
szpański, któremu udaje się stwo: 
rzyć front ludowy i odnieść zwy- 
cięstwo w wyborach w 1936 r. 

Reakcja nie jest pobita. W dniu 
17 lipca tegoż roku wybucha bunt 
wojskowy, którego celem było 
wprowadzenie dyktatury faszys- 
towskiej. Chwyta za broń przeciw 
generałom chłop i robotnik, chwy. 
ła za broń lud hiszpański, bo ro: 
mumie, że chcą pogwałcić jego pra- 
wa do życia i wolności. 

Widzimy w szeregach walczą- 
cych młodzież i kobiely, widzimy 
Passionarię, Hiszpankę o sercu 
przepełnionym miłością ojczyzny 
i wolności, wiceprezydenta ostat- 

. nich republikańskich kortezów, 
przywódczynię klasy robolniczej 
w Hiszpanii, płamienną mówczy- 
nię, która na kongresie międzyna- 
rodowym kobiet w Paryżu w 1934 
rokn przestrzegała przed faszyz- 
mem, który kiedyś podpali Świat. 

1 kiedy faszyzm świat podpalać 
zaczął w Hiszpanii, stanęła w pier 
wszych szeregach walczących i 
trwała na posterunki przez ctu- 
gie miesiące wojny domowej. 

Przegrał jednak hid hiszpański w 


Społecznie uświadomione kobiety, kobiety-socjalistki. głosują 3 razy TA 


nierownej walce, 3 
ciw niemu obok zbuntowanych 
generałów faszyzm włoski i nie. 
miecki, bo przeciw granatem w 
rękach  robolników wysunięto 
czołgi, armaty i samoloty faszy- 
slowskich mocarstw. 


DU seai 


Jęczy naród hiszpański Jes 
dziś w jarzinie niewoli, kiedy 
świat cały święci triumfy zwy- 
cięstwa i wolności, kiedy Or- 
ganizacja Narodów  Zjednoczo- 
nych powołaną zostałą do życia, 
aby stać na straży pokoju. 

Jeżeli na gruzach faszyzmu bu. 
dujemy demokratyczną Europę, to 
niema w niej miejsca dla panstwa 
s ustroju faszystowskim. 

Zapomina się że lud hiszpański 
w przeciwieństwie do narodu nie- 
mieckiego nie poparł i nie popie- 

„ząaow faszystowskich, z 
dy te zostały mu narzucone siłą 
przy poparciu Hitlera i Mussoki. 
niego. 

Pozostawia się jeden 'bastion 
faszyzmu w Europie z tą naiwną 
pewnością, że Pireneje, wysoki 
łańcuch górski oddzieli faszyzim 
od reszty Świala. 

Zapomina się, czy nie chca się 
pamiętać, lak jek cierpi dzisiaj 
Hiszpania „cierpiała do niedawna 
cała Europa. Zapomina się, że czę- 
sto nieugaszony całkowicie, do 
ostatniej iskry pożar, może bu- 
chnąć znowu płomieniem i strawić 
całkowicie, bez reszty ocalały czę- 
ściowo gmach. 

1 kiedy na łamach oskarżonych 
siedzą zbrodniarze niemieccy, od- 
powiadający przed światem za 
popełnione zhrodnie przeciw ludz. 
kości, za miliony wymordowa- 


| uych męzczy.a «obiek 1 dzieci, 
my kobiety socjalistki domagamy 
się posadzenia łam jeszcze jedne- 
go zbrodniarza gen. Franco, jed- 
nego z głównych podpalaczy świa. 
ta za mordy ludu hiszpańskiego, 
za obozy koncentracyjne, za osta- 
lnie wyroki, dokonane na socja- 
listkach Hiszpanii, 

Domagamy się wraz z Passiona- 
rig symbolem hiszpańskiej rewa- 
lucji, która znów przemówiła na 
Kongresie Kobiet w Paryżu w 
ubiegłym roku, z której ust po- 
płynęły słowa skargi i bólu, roz- 
goryczenia i buntu, która przed- 
stawiła jeszcze raz cierpienia na- 
rodu hiszpańskiego. Fłukł się w 
ciasnych salach głos potężny, wo- 
łający o sprawiedliwość i o pomoc 
dla ludu hiszpańskiego. Nawoły- 
wała Passionaria wszystkie rzą- 
dy narodów wyzwolonych Europy 
do bojkotu, do zerwania stosun- 
ków dyplomatycznych i kultural- 
nych z Hiszpanią gen. Franco. 

Głos jej odbił się potężnym 
cchem po całej Europie, głos, któ. 
ry rozbrzmiewa jeszcze dziś, który 
rozbrzmiewał B marca „w dniu 
Kobiet“ w sercach wszystkich 60- 
cjalistek świata, które domagają 
się od demokratycznych krajów 
Europy poparcia stanowiska rzą- 
du socjalistycznego we Francji, 
który pierwszy opowiedział się 
przeciw Hiszpani w zrozumieniu 
niehezpieczeństwa zagrażającego 
wciąż światu z tego siedliska fa- 
szyzmu. Domagamy się zerwania 
ze zgubną polilyką niejnterwencji 
w poczuciu odpowiedzialności za 
losy świata, celem istotnego wy- 
grania pokoju. 

(H. C.) 


Dzieci na wieś 

Od 2ch miesięcy organizują różne 
instytucje społeczne z R. T. P, D. na 
czele akcję kolonijną. Wszyscy do- 
brze wiemy, jak nędznym jest stan 
zdrowia i odżywianie naszych dzieci. 
Pobyt letni w dobrym powietrzu, 
z dala od kurzu i gwaru wielkiego 
miasta jest zastrzykiem zdrowia, 
który bodaj raz do roku powinniśmy 
dawać naszym dzieciom, 

Trudności gospodarcze | aprowiza- 
cyjne naszego kraju pozwalają Rzą- 
dowi tylko na częściowe pokrycie 
potrzeb akcji kolonijnej. Mimo to 
każdy zdrowo myślący człowiek 
zdaje sobie sprawę z tego, że kolonie 
wakacyjne muszą być urużhomione. 
Jesieśmy przekonani, że Rady Zakła 
dowo dołożą wazelkich starań į po- 
ruszą wszystkie sprężyny w dyrek- 
cjach i zjednoczeniach  przemysło- 
wych, aby znaleźć środki finansowe 
ua ten cel. 

RTPD jako inatytneja wychowaw- 
cza dzieci robotniczych nie rozporzą 
dza takimi środkami, klóreby uma 
żliwiły wysłanio wielkiej ilości 
dzieci ludzi pracy na wież. Jedna 
kowoż nie wątpimy, że wspólnym 
wysiłkiem warsztatów pracy, zjedno 
czeń przemysłowych, rad zakłado 
wych, rodziców i dotacji rządowych 
zdoła RTPD wykonać swój plan wy 
słania kilku tysięcy dzieci i zape 
wnić im zdrowe, choć skromne wy: 
dywienie, dobre powietrze, fachowę 
kierownictwo i radosne spędtene 
wakacji. 

Cras nagli, Towarzywzki i Towa 
rzysze! Wszyscy do pracy na swych 
odcinkach. Organizujcie fabrycme 
komitety, których zadaniem będzie 
przygotowanie podstawy finansowej 
wczasów letnich dła dmeci Wasżych 
pracowników, 


Czytajcie 


i rozpowszechniajcie 
„NAPRZOD* 


Cokolwiek się leraz stanie w ży- 
ciu politycznym w Polsce, czy bę- 
dzie to czerwcowe referendum — 
głosowanie ludowe, na lo będą 
miały kobiety przeogronmy wpływ. 
Skoro o 3 miliony jest więcej ko- 
biet w Polsce, niż mężczyzn 
głosy ich zaważą na szali wypad- 
ków politycznych. Nie mogą więc 
słać na uboczu, nie wolno im cze- 
kać na zalecenia mężów, ojców 
czy braci, muszą same decydować 
na równi z mężczyznami, w po- 
czucin nie mniejszej odpowie- 
dzialności, niż mają ją mężczyźni. 

Musimy wyraźnie dać odpo- 
wiedź Churchilowi, że dzmaga 
się cały nasz naród granie nad 
Odrą i Nisą, rozszerzenia hazy nad 
Bałtykiem, że nie mamy zamiaru 
wprowadzać senatn, a więc prze- 
wiekać biep praw państwowych, 
które wymagają _ uajszybszego 
tenipa rozwojowego, że niemyśli- 
my ani na chwilę o zwolnieniu 
tempa reform społecznych, które 


Polski Komitet Wyzwolenia Na- 
rodowego tak chlubnie rozpaczął. 

Dlatego, która z kobiet nie chce 
wojny, nie chce nowych konflik- 
tów, w których giną mężowie, bra- 
cia i ojcowie, która z kobiet nie 
chce, by Niemcy korzystali z ba- 
łaganu i walk wewnętrznych w 
Polsce, która z kobiet nie chce, 
by nieład był odskocznią dla rea. 
kcyjnych elementów w Polsce, 
ta musi, powtarzamy — musi gło- 
sowat 30 czerwca — i to J razy 
„tak“. Bez żadnych dopisków. 
bez żadnych zmian. 

Kartka, na której będzie jaki- 
kolwiek dopisek będzie nieważna. 
Reakcja nasza chce pisać „nie ca 
do systemu parlamentarnego. Nie- 
chaj więc wszyscy dobrze zasta- 
nowią się przed 30 czerwca, czy 
dla przyjemności PSL należy ro- 
bić jakieś wyłomy w ustalonych 
odpowiedziach, 

Która z kobiet chce, hy pa zu- 
życiu ziemiopłodów z najbliższych 


żniw można było otrzymać nia 
darowiznę UNRRY, ale kupione 
przez Polskę zboże, ©dalej wełnę, 
bawełnę, len, kauczuk Rd ze Sła- 
nów Zjednoczonych co hędzie 
można zyskać tylko wtedy, gdy 
zagraniczni kapitaliści zorientują 
się, że w Polace niema anarchti, 
a jest ład i spokój, ta nie tylko sa- 
ma odda kartkę z 3 odpowiedzie- 
mi „tak“, a w wysokim poczuciu 
odpowiedzialności. które cachuja 
kobiety, będzie wpływać na inne 
kobiety, a także na mężczym. A 


więc 30 czerwca pamiętajcie trzy 
razy „tek“. (akm 
-—- 
KOMUNIKAT 


Wszystke członkinie P, P, S. pre- 
szone są o zglaeranie mę w Sekreta- 
riacie Org. Kabiei pokój 0 w godm 
9—15 w cœln wypełnieniu |aem 
riuszy, potrzebnych dla pryw. 
dzenia słatystyka. 
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Radiosbandułta 

Nareszcie! Po długim oczekiwaniu 
sprowadził się. Wolne nueszkanie 
Przeslalo być frapującą sensacją. 
Niki w kamienicy nie zakładał się już, 
czy w ogóle | przez kogo będzie za. 
igle. Jeszcze tu i ówdzie rozstrząsano 
wątpliwości czy kosztowalo pięć czy 
dwadzieścia »„kawałkówa, A może 
nic? 

Niech sobie mówią. Grunt, że sq- 
tiad jest, Na oko grzeczny facet, Ma- 
rynarka po kolana, buty z popielatej 
zamszy, w kieszeni barwna chustka 
w modną krale. 

Podobna solidny sąsiad ta pół zdro- 
wig, W dodatku pewno kawaler, więa 
d tak nie częsło będzie w domu, Spo. 
kój murowany. 

Popołudniu przyjechały graty, Ni- 
czego wózek, trzytondwka, Ładowali, 
Znosili, chodzili tam i z powrotem. 
Na wstępie tęgi obywałel wniósł po- 
łężny odbiornik z magicznym o- 
kiem, Sqsiadce z naprzeciwka, aż 
oko zbielało, — Hang Bogal Pewni. 
kiem pionier z zachodu, Taki aparat, 
laka porcelana, a mebla moja panl 

Wieczorem przesławianie mebli ta 
cichło, Ucichlo wbijanie gwożdzi w 
ścianę. Ala zosłał najważniejszy 
twóżdź programu, O zmroku wpro- 
wadziła się sqsiedzka połowica, oly- 
łego usposobienia, miła kobieła z 
trajgiem dzieci, Jedno w poduszce 
Posno rekłamowało swoje przybycie. 
Za nią kroczylo posępnie osirowłose 
bydlę z cyniczną miną — Lorduś. 

— Tfu, na psa urok! zakląłem po 
cichu, Trudno sąsiad, sąsiadem — 
tłumaczyłem sobie zaniepokojony, 

No i zaczęło się, Codziennie wie. 
&orem mały obywatel drze się aż 
uary puchną, Wyciąłem mu z mojej 
kariy l kategorii samolocik, Nie po- 
mogło. Lorduś, spokojne zwięrząłko, 
lak mówi jego pani, daremnie słara 
žig smarkacza przeszczekad, Głupni= 
two, że zjadł mi pół wycieraczki a 
pod drzwiami założy! mobie wogró- 
dek działkowye pilnie podlewany trzy 
rozy w ciągu dnia, 

Nic to, ża blada panienka z lewej 
kirony ad czasu koncertów wybitnej 
pary, ćwicząc od roku »Piosenkę o 
Warszawiea używa pedalu na fortis. 
timo, To można darować, 

Ale sąsiad okazal się reakcjonisią. 
Taki wstyd, Jak Boga kocham] Skraja 
hym, zapamiętalym., Codziennie wie- 
czorem po dziesiąiej podkręca gałką 
Teakcji odbiornika na pelny »gaze. 

Masz diable karawan) Taki porząda 
my człowiek. Z początku tlumaczylem 
*%obie, — Niech mu będzie) Należy 
dig, Fewno z miłości do  prasłarych 
Riasiowąkich ziem podjął się tej pio. 
Nierki, Pewna zrobił swoje, wyszabka 
ło jest odtudował, kamień węgielny 
tejmantował poświęceniem, Chodziłem 
spać na płaniy, Okradli mnie, Próbo- 
wałem odsypiać w biurze, Sze] wylał 
Mnie na zawsze, Wróciłem do domu. 
Miałem dobrą wolę. Nie udała sig. 
Dzjąwięciowatowy głośnik ryczał nos 
cami jak opętany. Ściany pokruszyły 
"e szyby popękaly. Przyszedł deszcz, 
*rąasiedziulem noc pod parasolem, 
Reumatyzm dari mi kości, sumienie 
“walo się na strzępy a radiobandyta 
szalał, 

Q pdlnocy ściany drgały w kon- 
Vulsjach »Czerwonych róża, Załujęł 
Brzeleciala mi przed oczyma czerwo. 
hą plamą, Wyszedlem. Pocichu zame 
<nqłem drzwi na klutz.. t nie zabi- 
em, Lordusiowi podłożylem do wila 
Sałnego ogródka truciznę, Dobrre mu 
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meblowymi. Za i wyładowanie wagonów. Własne magazyny. 


TAK, TAK, TAK! 


Sąd Grodzki w Krakowie 
Oddział I, dnia 28 maja 1948. 
Sygn. |. 2 Zg. 207/46. 
Zarządzenie postępowania celem stwierdzemia zgonu. 

Zofia z Kleinbergów Minderowa córka Wilhelma i Antaniny 
a Kirschnerów ur. dnia 14 września 1884 r, w Krakowie wysłaną 
została z obozu koncentracyjnego w Krakowie do Stuthofu 
w Niemozech į tamże z końcem stycznia 1945 r. miała zginąć 
z rąk Niemców. Od tego czasu ślad po niej zaginął. Zaginiona 
mieszkała ostatnio w Krakowie. Na wniosek siostry Pauliny Ker 
nerowej zam. w Krakowie przy ul, Krowoderskiej 71 a/2 zarzą- 
dza się postępowanie, celem stwierdzenia zgonu wyżej wymie- 
mionej a zarazem Wzywa się Zolię Minderową aby w terminie 
1 miesiaca ad tego ogłoszenia stawiła się przed Sądem podpisa- 
nyu Wzywa się osoby, klóre mogą udzielić wiadomości a zagi- 
nionej, aby w terminie powyższym doniosły o niej Sądowi. Po 
upływie zakreśloneko terminu Sąd orzeknie o wniosku. 

Jan Kula, sędzia grodzki. 


z ni04$t$i R AŚ ÓÓA 


Sąd Grodzki w Krakowie 
dnia 21maja 1946 r. 
Sygn. 1. 2 Zg. 324/46. 

Sad Grodzki w Krakowie na wmosek Guslawy Rosenbaum w Kra- 
kowie, wszczął postępowanie dla stwierdzenia zgonu: Dawida Leila 
Langera ur. 20. 1I. 1862, Samuela Langera ur. 24, TV. 1884, Lei 
Allmann ud. 20. VIII 1862 Chawy Rosenbaum ur. 7. VII 1874 i Judy 
Rosenbaum syna Sary Mindli i Jakuba Rosenhaumów, — wazystkich 
w Krakowie, którzy w ciągu roku 1942 zostali wywiesieni 2 gelia 
krakowskiego do Bełzca i mieli tam zginąć najpóźniej dnia 91 grudnia 
1042 roku. 

Gdy wobec tego jest pradopodobne, że wymienieni ponieśli śmierć 
ogłasza się wezwanie, ahy do jednego miesiąca od lego ogloszenie 
udzielono wiadomości o eaginionych. Po upływie tego terminu Sąd 
orzeknia ostałecznie o wniosku. 

Sędzia grodzki: Dr Karsa m p. 
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Państwowe Liceum melioracyjne 3-ch letnie 


Państwowe Liceum rybackie_2-u letnie 
KRAKÓW, ul Meiselsa L |. 


Początek nauki 1 września 1946 r, egzamin wstępny 8 i 4 lipca, 
zgłoszenia do 28 czerwca. Warunki przyjęcia: ukończone 4 kl. 
gmn. i zdanie egzaminu z języka polskiego i matematyki, Licea 
przygotowują techników melioracyjnych í rybackich do prowa- 
dzenia robót melioracyjnych przy regulacji kanal. rzek, zabud. 
potoków górskich, kanałach żeglugi, wodociągach į kanalizacjach 
itp. do prowadzenia gospodarki rybnej i stawowej i rzecznej oraz 
jezionowej i morskiej, przetwórstwa rybnego itp. — Ukończenie 
liceum uprawnia do wstępu do szkół wyższych. Przy liceach 
otwarią będzie bursa dla uczniów. Liceum rybackie posiada 50 ha 
gospodarstwo stawowe pod Krakowem. Od 15 czerwca rozpocznie 
się przy liccach kurs przygotowawczy do egzaminu z kl. 3-ej 
i 4-tej gimnazjalnej; zgłoszenia zaraz. 


załatwia wszelkiego rodanja przewozy towaru i przeprowadzką wozami 


i TEATRY W ŚWIETA 

TEATR MIEJSKI 1M. JULIUSZA ato- 
WACKIEGO w sobotą 8 czerwoa — #0 
194a „Gruka Ryby" komedia w trach 
aktach s nkdaiam Indmlka Solskiego — 
w panladziniak 10 cmarwca — rods. 18-ta 
Tawiętzek" komadia w Sem artadi d. 
p. Moliera w przeńkladnie T. Boy'a-Zelnt- 


em 

TEATi STARY — Duta S$alni goda 
49: w sobota B azarwoż, niedziala 9 czarw= 
ca i w poniedelałdr 10 czerwca: „życia 
kręci sią w kólko” komedia w A-ech alctach 
s udsialem Mieczysizwy Ówitlińskięj. 

TEATR STANY — Mala woda. 
18.16: W sobote 8 crerwos, niedzielę 8 
<omurwox | poreñsialer 10 ocerwca: „l 
astar bu kugażu" komedia w dech ak- 
tanh J. Anoulih'a. 

TEATR KAMERALNY TUR! g. 10-ta 
W sobotę A, w niedzielę 9, i pamiedziałak 
10: „Nowa umawa ruałirówka”, komódia 
wedha Bermardn Shawu 

TEATA  WBZECHN% IM. ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO — godz 19ta: W sobota £, 
kłamstwa”, komedia muzyczna s E 
jower I R. Za tabernak ig, 

TEATA KOLEJARZA ZZK w Kral 
(Booheńakm 7): w sobotę A, roda 18.0. 
w niedzielą 9. i peniedsiadak 10: godu 
15.201 18.80 „Gluby Dębnickie, Lajkonik", 
«rodewil w 4-00h aklai Konalaniago Kra- 
malowkiega. 

TEATH RTPO „WESOŁA GROMADKA" 
RTPD w sobotą A poda l-ia „Finukia! 
pmedstawienie akowe — w ponledeialek 
10, godz 1116 „Plnokla" pzzedzławienia 
———— 


ZMIANA REPERTUARU 

W [TEATRZE MIEISKIM 
Zapowiadane w prasia i na alisach na 
sobota 4 bm. przadatawienia „Grubynh 
Kab" m udzialem Miata Solskiego gosta- 
je odwołana. Zamięst kameli Bahucklego 
damy bodale „Świętowek* Molar, który 
wamali w Krakowie ogromno palniare 
sowania TImdwik olaki wystąpi doplara 
= przedatamieniu wieczornym w niedaig 
14 O tan. 


„Sport“ 


Wytwórcza - hai 


Polaca: kostiumy aportowa, 

bary, eprzęt aportowy da wazywkioh 

galsi eportu, piłki nożne, aiatiowa, 

kosaykoma, buty tuthalowa Jp. w uaj- 

lepera] jakości pa canach komkurum. 
sy]nych 


Drg. 


- 

WYROBY BARELITOWE jak: kom 

plety toalatowa, papiarośnice, koryte 

ka, popielndczki, zwilżacze, grzybki 

do cerowania oraz wszalkie opako 

wania na loametyki poleca po cr 
mach hurtownych 


„BAKELIT" 
Jeż 1. Adamowicz i L Orzatkowski 
KRAKÓW, pl Dominftański 2 
h Tel. 577-51 
Posiadamy na składzie drobną ga- 
lanterię, jak: grzebienie, smoczki, 
szpilki, wsuwki, jak rówuteż ary- 
knły kosmetyczne, P 
Prowincja za zaliczeniem, 


tak, Niech radia ryczy, niech blada 
panienka roznamiętnia się »Piosenką 
a Warszawiea pięć razy na dzień, 
niech zmarkacz beczy do nasiępnego 
przydziału śledzi, 

Mam nowe mieszkanie. W budce 
dla łabędzi na płantach. Jestem szczę- 
śliwy. Tylka nia mówcie Urzędowi 
Mieszkaniowemu, bo  musialbbym 


wrócić na siare dmiaci a włedy za |} JJ 


radiobondytę nie reczę Nia 


ga mogę. 
Taki jestem, Trudno! 


(M) 


nóg -gorsety, aparaty ortoped. p 
i rąk wkłady pod płaskie stopy mao 5 a EUNSKI 


| głosowaniu odpowiedz: 


3-krotnie TAK 


ll PAROWA FABRYKA 
KRYSZTAŁ CUKRÓW, PIERNIKGW 
I MARMELABY 
KRAKOW, ul. Lwowska L.30 


poleca swoje wyroby. 


mm. Mistrz Ortopedysta - Bandażysta 


aków, m Kokżas 11. Te 3774 


„NAPRZÓD“ 


RADIO-ŚWIAT 


KRAKÓW, FLORIAŃSKA 29 
Tal. 577-80 


WŁASNE PRACOWNIE] jj 


WYBITNI FACHOWCY JI) 
Cany konkurancyjna 


Mtoni ctes 


~ Brodway 
Bew: Vera 


„CASANOVA” 


Premiera atrakcyjnego programu czerwcowegoi 
Balet 
WIERA GRAN alet solistów prot. WÓJCIKOWSKIEGO światowej 
sławy tancerza | baietmistrza 
2 orkiestry: Karasińskiego | Tomaszewskiego 


Lekal czynny od podz 10-tej do 
Program artysty 


m —0 


zątek Dameingn a gadz. 10-34 
zimy Zleszej. 


KURSY Kierowców Samochodowych 1 Motocykiowyc 


ZAW, ZW. TRANSPORTOWCÓW R.P, ODDZIAŁ KRAKOW 


Kraków Rynek 16 II. p.__lilarmaeji nóziela w godz 9-20 tei. 57666 | 


Nr. Mg 


|PAŃSTWOWA FABRYKA 
. WAGUNOW WE WROCŁAWIE 


Poszukuje stałych dostawców 
na arukuly techniczne | po- 
rnocnicze, chemikalia, różne 
narzędzia oraz inne materiały 
wchodzące w zakres budowy 


wagonów 


Szczegółowe oferty z wurnianieniem artykułu 

ceną | terminami dostaw, prosimy przesłać 

pod powyższym adresem do Wydziału 
Zakupów. 


— 
Ñ 
2 E A 
PINUZAN A Re PIECZĘCIE N 
a przy chorobach płuc, za. | |po pracy idź na łowy gumowe wykonuja szybko = Największy wybór naczyń == 
| kesen, animei kaii: © każdą ilość . emaliowanych,  pocynkowanych, 
„Do nabycia w aptekach, Sprzedaż Raki kupujemy Rytawnik JAN WIDLIŃSKI oo E 
hurtowa : Hurownia Apteczna imi å Kraków, ul. Grodzka 28 j 
Mgr. WIT ALDONA Raków, | A Aamir Ogorzały, Kraków Krakowska 22 
Sienna 14, 
= 


Guspoda poi „Wierzynkien“ 
KRAKOW, RYNEK GI. 16. 
KAZIMIERZ KSIĄŻEK 
jesterewiówz | Te. 6-08 


FARBY, LAKIERY 
ARTY UŁY GOSPODARCZE 


TPAUDYN 


Kraków, Plac Szczepański 9 Tel. 575-50 
—— z A NN 


3xTAK 


a 


NIKE 


Hurtownia Kosmetyczna 
| Laboratorium 
poleca po cenach fabrycznych 
wyroby własne, krajowe 
i zagraniczne 
LABORATORIUM 
KOSMETYCZNE 
„NIKE KRAKÓW. 

év Tm 202-90 


CAŁYM 


Pars 


ZEGARMISTRZ! 
KRAKOW: CEZARY C 


ent: diubhe obrata 


_.., CENNIK 
w tekicla za'i mm szpaliy „16 
ua tekstem „a m „10 


Ogłoszenia na 1 i Z stronia za 
1 mm azpalty „u s o „20 ah 


URENUMERATA „NAPRZODU'” wynosi miesięcznie z odbiorem 


Powiatowe Komiteiy Po. 


Od 120 lat 
PRZODUJĄ 


4090009904 00 POETA 10000000 itest kN 


HWIŁKOWS 


SZCZYGIEŁ LEOKADJA 
Kraków, Dietla 42 


(róg Sradomskiej) 


Złoto Srebro 


Kupuje oraz poleca wyroby 
PRACOWNIA ZŁOTNICZA 


M HYLA 
KRAKUW, GRODZKA 39 


Wytwarny lokał Krakowa 
RESTAURACJA - WINIARNIA 


„ERMITAGE* 
KRAKÓW — ul. Karmohcka 2. 


Tel. 577-2, 165 


Hurtownia Galanterii 
i Art. Gospodarczych 


Józef Rachwał 


Kraków, ul. Grodzka L 6 


mma 
po bardzo niskich cenach 
watolkie towary galantaryjne 
i art. goxpadar 


E! 


ŚWIECI 


JUBILER! 


Ki 


gwarancją 


Floriańska 3 


OGŁOSZEŃ: 
zł. robne okłoszenia za słowo , 5 zł W niedzielę t kwięta 507%, drożej, 
sł Pusankiwania rodzin i pruwy . B ał'lirstym drukiem 1009, droiej. 


Uyłoszenia przyjmuje Adminisiracja „Naprzodu“, ul. Orzeszkowej 7. Oddziai „Naprzodu“ plac Bzczepamski 9. Polska Azoncja Prazawa PAP, 
Banziowa 15 i upowazmeni akwizytorzy Wydawnictwa, 


w punktach sprzedaży 45 zł. — z odnoszeniem do domu w Egako. 


wie 55 zł. — na prowincji, pocztą 60 zł. — prenumerałę przyjmuje: Administracja „Naprzodu“ Eraków, ul. Orzeszkowej 7. Oddział 
„Naprzodu“ Plac Szczepański 9. Placówki Sp. „Czytelnik” na lerenje miasta Krakowa 


i upoważnieni akwizytorzy. — Na prowincji 
lskiej Partii Socjalistycznej, 


6 R 


Wydawca Spoldzielnia Wydaw. „Wiedza“ — Redaktor Jerzy Wadniewski — liedakcja j administracja Krakow, gl, Orzeszkowej 7, =m Tel 500-85 


Qdbita czcionkami Drukarni Spół „Wiedza“ Nr, 


8 „Naprzód = Kraków. ul. Qrzeszkowai 7. Tal. 566-57 Mo 


